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Xiaze R a d z i w i ł ł  Nacze lny  W ó d z ,  wczoraj  
wyj.oclial zwiedzać w o j s k o . —  Wczora j  na ses- 
sji p r ze d po ł udn iow e j  w Jzbi e  Posel skie j  l i r a :  
Jan  I j e d o c h o w s k i  w imienni  ca łe j  Jzby  u p r a ­
s z a ł  s zanownego Ma r sza łka  aby iak dotąd , i 
nada)  gor l iwie  s t y rował  o b i a d o m  tejże , a c ze ­
go by nie mó g ł  d op e ł n i ć  bgd^c wezwanym na 
cz łonka  I ł zadu narodowego .  M ar sza ł ek  w czu ­
łych  wyrazach podz i ękowa ł  za ten n o n y  do- 
" r d  życz l iwośc i ,  oświadczaiąc ze za na jwyż ­
szy ma zaszczyt  p rzewodn iczyć  R ep rez en t a n to m 
narodu .  Ry ły  t akże  p r zeds t awiane  Jz.bic r o z ­
mai te  wnioski  , z k tó rych  na jważni e j szym ies t  
zarzut  p r zez  Jana  Jez ie r sk ieg o  Pos ła  , ze ak t  
uznania  n i epodl egłośc i  Polski  i ogłoszen ia  t r o ­
nu za wakuiący,  nie f ormalni e ,  bo n ie  w spo ­
sobie  p r awem z d. 22  b.  iri. i r .  o z u ac z on em ,  
lo- ies t  bez prze j śc i a  onego pop rz edn io  p rzez  
Komini ss j e  , i r oz t r ząsan ia  w każde j  z osobna 
J zb i e ,  zdz i a ł any  i p rzy i ę ly  zos t ą ł .  Na zarzu t  
t e n ,  k tó ry  z na jwiększą  n i echęc i ą  b y ł  s ł u ch a ­
ny ,  odpowiedz i ,  li s zczególnie j  ci, k tó r zy  p i er -  
ws^Sc j i nn i ące  Jzby do wykrzykn ięc i a  i zdzi a­
ł a n i a  aktu tego pobudzi l i  , to' ies t  L c d o c h o w -  
skr. i J f  o lo w s k i . Nas tępn i e  po ł ą cz y ł y  się Jz- 
by i p rzys t ąp iono  do wyboru  P reze sa  Rządu  
■•rodowego.  Kandy da c i  p oda n i  ; X.  A. C zar-  
to r y sk i  m i a ł  głosów 135 , H r :  P a c  5 8 ,  N ie m -  
tewic-.  41 , O str o w s k i  An ton i  1 0 ,  G lis z c z y ń ­
s k i  8 ,  A ie m o io w śk i  W in c :  7 ,  Vvład:  O stro w ­
s k i  4.  I rzy s t ąpiono p rze to  do wyboru  z 2cĘ 
p i e r w s z y c h ;  g ło su i ących  by ło  1 3 8 ,  z tych 
121 da ło  wota na X.  C za r to ry sk ie g o  a p r z e ­
to t e n ł e  po to me k  Jagiellonów f  iest  p rawn ie

ob rany  P re ze s e m  Rządu  na rod ow eg o^  Po po ­
łud n iu  wyb ie r ano  Cz łonków tego/. R z ą d u ,  i 
większością ob ran i  : W in c :  N i e m o i m v s k i , T e o ­
fil M o r a w s k i  , S tan :  K a r z y k o w s k i  i Joach im 
L e le w e l .  Z a k o ń c z y ł  to ważne pos i edzen ie  X.  
C zai t o r y s k i  mową znamionu jącą iego p r a w ­
dziwie Polskie  s e r c e ,  a powszechne zadowo­
lenie  tak R ep re z en t a n tó w  n a r od u  iak obecny ch  
Arb it rów dowiod ło ,  Je  w t ych mężach P o ls k a  
pok ł ada  z u p e ł n ą  nadzie ję .

Ju t ro  w Kośc i e l e  X X.  K a r m e l i t ó w  na  L e ­
szn ie  odbędz i e  się Nabożeństwo za duszę  n i e ­
śmie r t e lne j  pamięci  I ) e b k a , D o h ro g o jsk ieg o  , 
D zw o n k o w s k ie g o , S o b iń s k i - g o , Z y c a  i i nnych ,  
k tó rzy  za zwalonego r ządu  osadzeni  w wię.  
zieniach za usi łowania  pa t r yo tyczne ,  z nich 
niepowroęi l i .  Hu f i ec  walecznych Poznańczy -  
kow w ca ły m  swoim sk ł adz i e  wystąpi  na p a ­
r adę .  W czasie Nabożeństwa  będą  stosowne 
mowy,  a po sk oń czo nem ,  p rzemówi  Xaw: B ro -  
n ik o w s k i , k t ó r y  iako i eden  z p rze ś ladowanych 
za p r ze sz ł ego  r z ą d u ,  na j l ep i e j  wystawić nam 
zdoła c i e rp i en i a  ządawane męczenn ikom n a ­
szej vvolności. Spodz iewa się Towarzys two  
Pa t r yo tyczne ,  iź Szanowni  Obywa te l e  i zacne  
O b y w a t e l k i , l i cznie  t en  o b r zę d  obecnośc i ą  
swoią zaszczycić raczą .  Zacznie  s ię o g odz i ­
nie 10 rano .

Oneg da j  pi - zybyły  tu na Sojin J W .  Józef  
K o z m ia n  Riskup Kal i ski ,  Sen a to r ,  O rd e ru  S. 
Stani :  Kawa le r ,  po k i l ko tygodniowej  . ł abośn i  
i wczesneiu zaopa t r zen iu  się na d>ogę w i e ­
czności  SS ,  S a k r a m e n t a m i , udzie l iwszy w o- 
sobaeh ob«eny«h swej dyeaez j i  Pr a ł a tów  Kupi -
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łule,  w s z y s t k i e m u  Duchowieństwu i całej  swej  
owczarni p a s t e r s k i e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o ,  zszedł  
7. Lego świata w r o k u  życia 58,  Biskupstwa 8. 
P rzy k ł ad ny  i czuły o d o b r o  swej  Owczarni , 
k tórą  r a d  często z w i e d z a ł  Pasterz.  Zwłoki  
lego do Kościoła K a t e d r a l n e g o  w Kalis: o d p r o ­
wadzone b y ć  maią. X.  W. T .K .K. K.

Człowiek z nazw iska, imienia,  stanu i miesz­
kania dotąd niewiadomy , przyszedłszy one- 
gdaj do szynku Nr 2554 celem ogrzania się, 
tamże po małej  ctiwili zmar ł  nagle. — Cho­
rych w Szpitalach Warszaw: dziś iest 1581 , 
Dzieci  u Dzieciątka Jezus 1355. — Oficerowie 
P u łk u  Cr enadjerów  złożyli deklaracją  iż ocio 
dniową pensją z każdego piiesiąca odstępują 
Ojczyźnie ,  przęZ cały ciąg wojny, Żołnie rze 
zaś całkowitą gratifikacją^W ilości 54,000 zł .  
Woiownicy nasi zawsze odznaczali  się równie 

jnęztwem iak zupełnem poświęceniem się gdy 
Ojczyzna wzywała ich pontocy,  czego i teraz 
tak chwalebny ponowili dowód. —  Korpus w o l­
n yc h  S trze lcó w  pod dowództwem Podpu łko­
wnika G e r ilz a , który łącznie  z Gwardją ho­
norową Akademicką , na pamiątkę obchodu 
w dniu 25 b.  tu. w Warszawie odby tego ,  na 
cześć męczenników za wolność,  to iest M u-  
r a w iew a, B ęstuŁcw a, P e s tla , B y lje w a  i  { ło ­
chow skiego  którzy zapragnęl i  widzieć Rossją 
wolną i połączyć węz łem iedności braterskiej,  
wszystkie S ła w ia ń sk ie  l udy ; postanowił ,  czar­
n ą  s z a r fę , w którą p rzybrany  obrzęd ten r e ­
ligi jny o d b y ł ,  nie p r ę d z e j ,  tak iak i oręż 
złożyć,  dopóki i B o ssja n ie , również p ragną­
cy wolności konstytucyjnej  , cieszyć się nią  
nie  będą.  G eritz  Dowódca .— W  dniu 1. Lu*' 
tego r .  b.  o godzi: 10 z rana w miejscu zwy­
k łyc h  pósiedzen D y re k c ji  G łów nej T o w a rzy­
s tw a  K red y t  Z ie m : ,  odbędz ie  się publ iczne,  
posiedzenie tegoż Towarzystwa pod p r ez y d en ­
cką zastępcy Ministra Przycho: i S k a r b u ,  na

k tó rem odczytanem zostanie Zdanie sprawy z 
czynności Dyrekcj i  Głównej  w drugiem p ó ł ­
roczu 1830 roku.  —  Przybywszy p rzed 2ina 
dniami  z Prowincj i  do Wa rs za wy ,  s łyszałem 
gęste pogłoski  o W .  K o ryto w skim  Dowódzcy 
3go Pu łku  Ułanów , k rzy  wdzące iego honor.  
NicpowUrzam iuż, bo tem samem ran i ł  bym 
leszcze w obronie moiej sławę Pułkownika,  
lecz mam honor  zawiadomić was Bodący że 
wieści te są falszywemi.  Albowiem ia nooczny 
świadek wszystkich iego działań ; z roskoszą 
w nim widzę gorliwego o dobro kraiu obywate­
la i nieustannie czuwaięcego Dowódzce,  słowem 
dobrego Polaka.  O byw atel z P od la sia  A .  N .
—  Od granicy slychac,  5C choroby w woj­
sku Rossyjskim pomnażaią się ■codziennie; w 
B ia ły m s to k u  wszystkie domy ulicy IV a s ilko -  
w skie j są lazaretem.—• Hra:  W ie lo p o lsk i  d, 8 
b. m.  p r zyb y ł  do L o n d y n u .  —  W  B erlin ie  
spodziewaią się zmian ważnych,  wielu urzę-  
dników ma być oddalonych.  Xże M o rtem a r  
krótko bawił  w przeiezdzie przez tę stolicę. 
Gazety Berl ińskie umieściły mowy miane za 
Polakami w izbie deputowanych w P a ry ż u .  —  
L a m a r k  w mowie w tejże izbie miancj , mię­
dzy innemi  Wyrażeniami ,  r z e k ł :  że E u ro p a  
niezezwoli aby nowy Suw arow  odnowił  bar -  
barzystwo popełnione na P ra d ze  !

( A r t :  nad:J  Bierzcie p r zyk ład  wy Iz r ae l i ­
ci od Obywatela J a ń h la  B ro n t  który'  ofiaro­
wał  syna M oszka  z 4 ma ludźmi umundurowa­
nych do pułku  5go Ułanów.  Moszek zmieni ł  
rel igją  na Katolicką oraz K o p e l B e r la n d .  Z.
—  Wczoraj  liczny orszak złożony z Obywate ­
li W a r s z : ,  Członków Tow: Dobro cz yn : ,  K r e ­
wnych i P rzy iac io ł ,  odprowadzi ł  zwłoki ś. p, 
J a n a  A n to n in a  na smętarz ewaniel icki .  T r u ­
mnę  nieśli Obywatele.  XX.  D ih l i  T ejchm art 
wymownie wymieni l i  wszelkie cnoty zdobią­
ce nieboszczyka.
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G tv nr cl ja Narodowa W a r s z a w s k a  przeszłe  
adres Gwardji Narodowej P a r y z k ie j .

Wdzięczność  iest pierwszą 'cnotą szlachet­
nie  inyślj-cego Polaka; tą ożywieni  składamy  
n a j c z u l s z e  publiczne podz i ękowan ie ,  walecz-  
nym a k a d e m i k o m  i szanownym Obywatelom  
W a r s z a w y  za gościnne przyjęcie  i zaopatrze­
nie  kwotą pieni ężną nas G a lic ja / to iv  przyby­
łyc h  walczyć wszerogach Pol: J. P.A.15. J.M.E.T.

I i a d a  M u n ic y p a ln a  M .S .  M a r s z a w y . W z y ­
wa Obywatel i  i mieszkańców Warszawy posia- 
daiących starą biel iznę lub zużywane płótna  
czysto wyprane aby takowe do Domu p r a c y  i 
p r z y t u ł k u  za Ilogalk: Wolsk:  odsy łać  chciel i  
przez  umieszczone tamże kobiety na szarpie  
skubane będą  a następnie do Kommissorjalu  
ubiorczego na potrzebę obrońców Ojczyzny od­
dane zostaną.

( A r t y :  n a d :  z  L i p n a . )  Z mocnem zadzi ­
w ien iem us łyszał em od przybyłych  tu * War*  
saatvy osób,  iż wszyscy w stol icy i kraiu źle 
uważali dany tu w d. 16 b. m. w ieczorek .  
Będąc  iedna z g łównych onego sprężyn,  być  
winieniem i obrońcą.  Obywatel  B i a ł o c k i  J- 
z y d o r  z ł o ż y ł  dobrowolnej ofiary na uregulo­
wanie czapek dla szwadronu iazdy w L ip n ic  
z ł .  1060 złp.  list: zast: ta summa o wiele  l e ­
szcze niedochodzi ła  potrzebnej na pokrycię  
kosztów' tej roboty,  Officerowie szwadronu upro­
sili kol legę swego,  Podporucznika B o r a ty ń s ­
k ie g o , aby' na dokomplctowanie koniecznej  i lo­
ści dał  płatny Koncert  na fortepjanie,  po kto-  
rym skończonym,  obecne  Damy i zgromadzo­
na m ł o d z i e ż ,  w wes e l e m k o l e ,  ki lka o jczy­
stych wyskoczyl i  mazurów, rzecz cała po o d ­
c ięc iu nieodzownych potrzeb,  do 600  złotych  
przynios ła  dochodu i iuż z łoś l iwe ięzyki  za 
z ł e  maią,  tę niewinną z przysługą  dla kraiu  
z łączoną zabawę! J dla Czegóż łaskawi Pano­
w i e ,  dla czegóż p r o s z ę ,  chcecie  koniecznie

niewinnych wzbraniać nam rozkoszy ? Gzyliż  
się niewinni śmy cieszyć , że przecież znowu 
wolnymi iesteśmy.  Gzyż skoczny D ą b r o w ­
sk iego  mazur,  nie da s ię wyśmienicie ,  z wo-  
iennych trąb odgłosem pogodzić? N iewiec i eż  
iż w  czasie ostatnich A u s t r j i  Z F r a n c ją  wo-  
ien,  obudwuch tych narodów wojska,  na prze­
ciwnych R en u  d ługo  stoiąo brzegach,  wzaie* 
inne sobie wyprawiali  uczty? że ci co dnia ie-  
dnego,  najczulszej sobie przyinźrtt dawali do­
wody,  nazaiutrz ojczyzny wezwani  g ło sem,  z 
zapałem przeciw sobie walczyli? Tak iest ro­
dacy, i dziś niech się tylko woienna trąba o-  
dezwie ,  a te same d ł o n i e ,  co przed chwilą W 
niigkkiem uięciu,  nadobne trzymały dziewice ,  
te same d łon ie ,  z zapałem pochwycą miecze^ 
by le na wrogów spuścić karki; lecz nie koń­
czę; po koncercie  i wieczorze,  nazaiutrz zw y ­
k łym obrzędem,  o 9tej rannej,  miel i śmy mu­
sztrę konną o ćwierć mili za miastem.  16 
stopni mrozu by ło ,  z imno iuż przeb ieg ło  bar­
dziej na działanie  powietrza wystawione czę ­
ści c iał  naszych , iuż po 2 godzinnych p rze ­
szło obrotachj,  do domów wracać m i e l i ś m y , 
gdy zb l i ży ło  się do nas kilkanaście Dam sa­
niami.  T e  Polki ,  które wczoraj ojczyste zna-  
mi zwodzi ły  tany,  te same Polki  dzisiaj przy .  
by ły  oglądać postępy swych ojców , mężów,  
braci,  synów,  kochanków może! dać poklask  
ich usi łowaniom i pracy!  O !  na ten widok no-  
wyi gorętszy ogień okrążył  nasze ż y ł y , iuż 
więcej na nas zimno ni edz ia ła ło ,  zda mi s ię ,  
że najtęższy mróz wytrzymać by libyśmy  zdol ­
ni ! Z godzinę  przeciągnęła  się musztra i ka­
żdy  zadowolony wróci ł  do domu. Niech nu  
teraz surowy kry tyk  odpowie ,  czy tak bardzo  
niedorzecznym iest koncert  i  wieczór dany w L i ­
pnie  d.  17 b.  m. i r.*—• A r t u r  C za rn y  Z aw is tc t  
Porucznik w  Pułku  Jazdy Płocki ej .

Podpisany Obywatel  miasta 2 'am ogrcd i*

i
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c h c ą c  i l e  m o ż n o ś c i  p r z y c z y n i ć  s i ę  s w y m  s z c z u ­
p ł y m  m a i ą l k i e m  d o  d o b r a  w ś w i ę t e j  s p r a w i e  
n a s z e j  d r o g i e j  o j c z y z n y ,  s k ł a d a  iej  c h ę t n i e  w 
o f i e r z e  z ł .  4 0 0  dla  2 c h  l u b  3 c h  m ł o d z i e ń c ó w  
m a j ą c y c h  c h ę ć  w a l c z e n i a  za w o l n o ś ć  p r a w n a ­
s z y c h ,  a n i c  b ę d ą c y c h  w s t a n i e  u m u n d u r o w a ­
n i a  s w y m  k o s z t e m ;  p r o s i  p r z e t o  p o d p i s a n y  R e ­
d a k c j i  K u i j e r a  W a r :  a b y  r a c z y ł a  tg  m a ł ą  o -  
f i a r ę  z  w d z i ę c z n e g o  s e r c a  s y u a  O j c z y a n y  p r z e ­
s ł a n ą  ,  d o  m i e j s c a  p r z e z n a c z o n e g o  ł a s k a w i e  
z ł o ż y ć .  J o a c h im  R ze c zn io w s k i .  —  [(omrnis-  
t j a  P o tr z e b  A/ o jska .  P o d a i e  n i n i e j s z e m  do  
d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  iż w d .  1 L u t e g o  V. 
b .  p o c z ą w s z y  o d  g o d z i n y  10  rano  na p l acu  
B a n k o w y m  s p r z e d a n a  b ę d z i e  Par t j a  K o n i  * 
p a r k u  p o c i ą g o w e g o  w y r a n ż e r o w a n y c h ' ,  p r z e z  
p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  w i ę c e j  d a i ą c e m u  z a g o t o w e  
p i ę n i ą d z e  z a r a z  p ł a c i ć  s i ę  m a i ą c e .  S e n a t o r  
K a s z t ę :  P r e z y d u i ą c y  P o to c k i .  —  O b y w o t e l k a  
W d z t w a  A u g u s t o w s k i e g o  A .  D .  w  O b w o d z i e  
M a r j a m p o l :  z a m i e s z k a ł a ;  p r z e s ł a ł a  na r ę c e  
R e d a k c j i  K u i j e r a  W a r s z a w s k i e g o  6  f u n t ó w  
s z a r p i  i 2 1  b a n d a ż y . - — P r z y  n o w y m  i uż  u o r -  
g a n i z o w a n y m  P u ł k u  ,  z b i e r a  s i ę  m u z y k a  na  
d e n t y c h  i n s t r u m e n t a c h ;  z d o l n i  p o d j ą ć  s i ę  t a ­
k o w e g o  o b o w i ą z k u ,  a n a w e t  t a c y  k t ó r z y  t y l k o  
t r ę b a c z a m i  b y l i ;  z g ł o s z ą  s i ę  p o d  N r  3 7 2  na  
K r a k o w :  P r z e d :  na 2 p i ę t r o .  —  W  D r u k a r n i  
X X .  P i i a r ó w  z n a j d u i e  s i ę  D z i e ł k o ,  d la  u ż y t ­
k u  A r t y l l e r j i  w y d a n e  w  r.  1 8 0 9  p .  t .  K r ó tk i  
z b ió r  w ia d o m o ś c i  p r a k t y c z n y  A r t y l l e r j i ;  c e n a  
z ł .  3 g r ,  1 5 ,

D O N I E S I E N I A .
F R A N C U Z K A  , pos i adz i ąca  ws ze l ki e  zdo lnoś c i  

i G u w e r n a n t k i  , życzy sob i e  wni ść  w Obowiązdi i ;  w i a­
domość  p r z y  u l i cy  T w a r d e j  p o d  okiem Op a t r zn o śc i  
N r  10S8 p a r t e r  wch o dz ą c  na p r awo:  t a k i e  t a m ż e  za* 
wforgr iowac się mo ż n a  o Bonach ,  w do b re  św ia de c t wa  
• p s t r z o n y c h ,  na r ó żn e  ceny r oczne j  p ł a t y .

Dnia 29  b. m.  A k a d e m i k  z os t a wi ł  w S ankach  S Z P A -  
B Ę  , po  k t ó r ą  mo że  się zg łos i ć  do właśe i c i a l a  dotnn 
K o m o r o w s k i e g o  p o d  N r  lj»79 a l i ea  Bracka.

Są do sp rz e d an i a  2 D Y W A N Y  n o w e , i  k tó r yc h  
l eden  p o d wó j ny ,  d r u g i  p ó ł t o r a c z n y ,  p o t r z cb u i ą c e  o- 
soby  mogą  ich nabyć  za cenę  z n i ż o n ą  , p o d  Nr  72. 
na 9m p i ę t r z e  u  J a s t r zę b sk i eg o  K o n d u k t o r a  P o c z t y .

Ż y c z ą c y  sobie  za i eebać  do K R A K O  W A l ub  w s t ro-  
K r aków a Wspólnym k o s z t e m ,  e x t r a p oc ? t ą  czv fnr-  

raczy się zg ł os i ć  do Ho t e l u  Angiel :  pod  Nr 13. 
. o d a  I  It A N C.UZK A pos i ada j ąca  sw ó j  i ęzyk  grarn-  

ma t yka l rne  i o r t og ra f i czn i e  , życzy  sobie  ' p r zy i ąć  o- 
bo wi ą z e k  k o n w e r sa c j i  z m ł o d e m i  P a n n a m i  w W a r -  
szawje .  Dal sza  wi adomoś ć  na Kr ak :  P r z e d :  u  Pani  
Gu i t on  w P a ł a c u  M o k r o n ow s k i c h  p o d  Nr  393.  na 
Im p ię t r ze .

Cl Józefy  Doma ń sk i e j ,  o r az  Ks i ą ż kę  s ł u ­
ż b o w ą  P i e c h o t y  Ur ba n a  S t an g r e t a  zn a l ez i on a ,  ode-  
b r ać  mo żn a  w D r u k a r n i  K u r j e t a  W a r s z a w .

to z g u b i ł  P U l i l A R E S  z p i e n i ę d z m i  p rz y  Kacsie 
t e a t r u  N a r o :  może  go za u d o w o d n i e n i e m  o d e b r a ć  
w t e j ze  Kassie.

Z g i n ę ł y  n a s t ę p u i ąc e  r z e c z y  f u r m a n o w i  i a d ą c e mu  
z u l i cy  Z ak ro cz y ms k i e j  na P o d w a l ;  P a p i e r y  b a r dz o  
p o t r z e b n e ,  S u r d u t  off icerski  P u ł k u  4go ze sz l i f ami  
z n a k i em h o n o r ow y m  X V.  l a t ,  c hus tka ,  c z a pk a  n a ­
r o d o w a , 2 k a mze l k i  i t  d.  K t o by  t a k o w e  z n a l a z ł ,  i od -  
d a ł  pod Nr 1855 do k u p c a  w sk l ęp i e  k o r z e n n y m  o d ­
b i er ze  n a g r od ę  iakiej  sam z a żą da  oco up r as z a  l e n  k t ó ­
ry iuż  25 lat  swoie j  ojezyznie '  pośw ięca życie.

P o d a j e  się do wi adomoś ci  Osób interessow anyeh,  
ze Vad i a  S zynkars k i e ,  w skutku polecen ia  K o m m i .  
ssji R z ą d o w e j  Przychodów i S ka r b u,  z K a s s y b y ł t j  
A d mi n i s t r a c j i  do d e p o z y t u  Banku p rz e n ie s i on e ,  zwra-  
caią się szynkuiącym , i że chcący  one  odebrać u-  
dawac  się maią  do lokalu po  byłe j  Admini s trac j i ,  
na pi e r wsz e  piętro , z Kwi tami  Oryginalnemi  gdz i e  
przekazy w y p ł a t y  do Banku wy d aw a n e  będą .

K o n s u l  J l n y  C e s a r :  K r ó l :  A u s l r j a c k i  w z y w »  
w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  G a l i c y j tk i c h  i C .  K ,  p o d ­
d a n y c h  ,  k t ó r z y  t e r a z  w  K r ó l e s t w i e  P o h k ie m  
z n a j d u i ą  s i ę ,  a by  d o  K a n c e l l a r j i  i e g o  p r z y  u-  
l i c y  M i o d o w e j  p o d  N r 4 9 0  b ę d ą c e j ,  iak n a j ­
r y c h l e j  Z g ł o s i ć  s i ę  r a c z y l i ,  d la  p o w z i ę c i a  w i a -  
d o m o ś c i  o w a ź o e n i  i c h  s i ę  t y c z ą c u n  p o s t a n o ­
w i e n i u  R z ą d u  s w e g o ,

Dz i ś  z i mu s  s t o p n i  11.

T E A T R  N A R OD O :  J u t r a  i ywa l w u :  d r a ma t y  t u m  
ł f  yprawa na n t jn f ,  p a p r i s d z ą  R u ru j  atu.


